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Środa 8 lutego.

[ ~ l * r « .  Rzym. - kat.: Dziś: Jana z Malty, Ju tro . 
Apolonii Panny. — Q r-k a t. D ziś: 26 K^enoionta. Ju tro : 
joana Chryz — Słow. Dziś: Gniewomira. Ju tro : Gory-
sława.

Wschód słońca 7*26, zachód 5.04.
P o c ią g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworcu 

głównego, wedle zegara miejskiego: do Krakowa 901*, 
y;M, 311* 6*56, 11 31, 121*, 446 Jo  Rzeszowa 4 06; do 
Podwołoczysk 7'06,2'31*, 936, 1136,  do Tarnopola 11T1; 
uo Czerniowiec 6 36, 11*21, 3*11*, 11 "18, 3 97*; do Kołom yi 
6 '3 I; do Przemyśla-Chyrowa-Zagórza 10*41; do Stryja 
341, 1141; do Ławocznego 721 946, 716;  Jo  Sokala  
11 *26, 7 41, 11*46 (niedz.), do Sambora 10 01, 4*16: do Ja­
worowa 7*26, 6 24 -P o c ią g i pospieszne opatrzone gwiazu- 
ką, nocne (od 6 wieczór do 6 rano) drukowane czarno.

M B Eca i  b i b l i o t e k i .  Ossolineum: Biblioteka w dni 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku) 
od 9—1, naato we w torek i piątek od 3—5, w niedzielę 11—1. 
Muzeum Dzieduszyckich, ( tea tra lna  18) w nieaz. 10— 1. 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10— 1. — Bibliot. uniwersytecka : otw arte tylko 
wypożyczalnie i oddział rękopisów, codziennie w dnie po­
wszednie od 10—1 (w nowym lokam). Bibl. Baworowskiego 
(Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibtr 
Pawlikowskich (Trzeciego Maja 5) środy, sóooty i niedzieie 
od 11—12. — Biblioteka Politechniki w święta, niedzieie i 
danieaziałki od 11—1, w inne dnie 10— 1 i 4—u. — Bibliot. 
Tow. Szewczenki (uh Czarnieckiego 26) 2--6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we wtor., śród. piat. sob. 9—j§> 3—6.

L w o w s k ie  1 n U f . a s t i k o a  w pasażu Hausrnana 
46 razy premiowane, od 5 lutego do 11 lutego do widze­
nia: „Wspomnienia z krwawej wojny Boerów z AngliKami". 
Wstęp 10 centów.

W y s u n r y  s t s ł e .  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(M uzeun przemysłowe) codz od g. 10—5. O płata 60 h ,  
w meaz. 3u h.

M l e u o r k *  |  z a b a w y  Wieczór z tańcami „Bra­
tniej pomocy słuchaczów Wszechnicy" w Kasynie miejskiem 

' B -o s ie n z c m a  Zebranie To warz. politechnicznego 
(Chorąźczyzna 17; o g. 7 wieczór.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś: O godz. 7 wieczór „Kró­
lowa cyganów", operetka Dellingera.

W ypadki w Królestwie.
kadom , 4 lutego.

Od wtorku 31 z. m. trwa tu bezrobocie powsze­
chne, bo nawet sąd zmuszony został do przerwania se- 
syi. Pomimo to nigdzie spokój nie został zakłócony. 
Wszystkie sklepy, z wyjątkiem spożywczych i piekarń, 
zamknięte. Piekarzom zapowiedziano ze strony strajku­
jących, aby zajęć nie przerywali. Robotnicy kilka razy 
zbieraii się przed rządem gubernialnym, w celu rozmó­
wienia się z gubernatorem, który jednak nie wyszedł, 
jakkolwiek miał uroczyste zapewnienie ze strony zebra-

29
Yicente Blasco Ibanez.

(LA BARRACA).

Przełożyła z hiszpańskiego 

ALINA ŚWIDERSKA.

Ona była rozsądniejsza i strofowała go za to. 
Na co wyrzucać pieniądze! Prawne dwa reale wydał 
przez ten tydzień, Bóg wie na co. Ale on okazywał
się wspaniałomyślny. Dla kogóż zarabia, jeśli nie dla 
niej? Jak się pobiorą — bo kiedyś przecie do tego 
przyjdzie — wtedy będą składać pieniądze. To będzie 
za jakich dziesięć lub dwanaście lat. Nie ma co się 
spieszyć; wszyscy narzeczeni na wsi czekają tak samo.

Wzmianka o małżeństwie przywoływała Rózię do 
rzeczywistości. Jak się ojciec dowie, to dopiero ją 
zbije! Matko Sw ieta! 1 mówiła o tern spokojnie, z uśmie­
chem, jako dziewczyna, nawykła do tej władzy ojcow­
skiej, srogiej, uczciwej, a bezwzględnej, objawiającej się 
najczęściej policzkami i szturchancami.

Stosunki ich były niewinne. Nie zamąciła ich 
nigdy gwałtowna żądza, ani wzburzenie zmysłów. Szli 
drogą prawne pustą w półmroku wieczornym i właśnie 
to osamotnienie zdawało się odpędzać od nich wszelkie 
myśli nieczyste.

Raz, kiedy Antoś niechcący obiął wpół Rózię, po­
czerwieniał tak, jakby to on był dziewczyną.

Nie przyszło im nawet do gioww, że te codzienne 
spotkania mogą doprowadzić do czegoś więcej, niż spoj­
rzenia i rozmowy. Była to pierwsza miłość, rozkwit 
młodości ledwo przebuuzonej, której wystarczało widy-

nych, że mu nic nie grozi. Gubernator ściągał tylko po 
cichu wojska, które też wczoraj nadeszły około godz. 
2 popołudniu. W tym właśnie czasie odbywała się w* rzą­
dzie gubernialnym narada fabrykantów a robotnicy ze­
szli się przed gmachem teadu gubemialnego dla wysłu­
chania rezolucyi, zachowując się, jak przez cały czas 
bezrobocia, najzupełniej spokojnie.

Naraz otoczono ich wojskiem, które czas jakiś 
stało spokojnie. Chłopiec jakiś, okoio lat 16, z figlów 
rzucił gałkę śniegową na stojącego obok oficera, komen­
derującego oddziałem. To było dostatecznym powodem 
do uśmierzania „zbuntowanego tłumu“ . Rozległa się ko­
menda ,,ognia“ i padło przeszło 60 otiar, w tern około 
20 zapitych.

Jest w-ięc i zwycięstwo i zemsta za śmierć Buła- 
towa i głównie „uspokojenie". W mieście panuje obu­
rzenie bezgraniczne, podsycane widokiem zalanych krwuą, 
zmieszaną z śniegiem rynsztoków. Panikę powiększają 
panujące od zmierzchu ciemności, skutkiem uszkodzenia 
i niefunkeyonowania stacyi elektrycznej, dostarczającej 
miastu oświetlenia.

Wojsko krąży oddziałami. Noc przeszła spokojnie. 
Jest rzeczą bardzo wątpliwą, aby się na tern skończyło; 
kto wie, czy to nie jest dopiero początek.

GETE.

, eleyramy „Słowa Pc!skiego“.
Rozruchy i strajk i w Królestwie.

ZubWU ilić^Okciji. W ai aia\,Vie.
Warszawa (TBK ). W piekarniach i innych miej­

scach, w których podjęto pracę, dokonano kilku mor­
derstw. Wiele osób aresztowano. Ceny środków żywno­
ści znów poszły w górę. Kopa jaj kosztuje 4 r. 50 kop. 
Wieśniacy obawiają się przyjeżdżać do miasta. Towa­
rzystwa asekuracyjne wzbraniają się wypłacać odszko­
dowania za wybite szyby w oknach mieszkań i sklepów.

Stan oblężenia w Zagłębiu Dąbrowskietn.
Berlin (Tel. wł.). „Beriiner Tageblatt11 donosi, że 

w Zagłębiu Dąbrowskiem i w Sosnowcu zaprowadzono 
stan oblężenia. Całą władzę policyjną i wojskową objął 
jenerał Berszynski. Nie wolno na ulicach przystawać 
więcej jak 3 osobom, przy najmniejszym oporze wojsko 
ma prawo użyć broni ; za zdarcie manifestu, ogłaszają­
cego zaprowadzenie stanu obtężenia, grozi kara więzie­
nia 16 dni. Władze obawiają się, że przyjdzie do wiel­
kiego rozlewu krwi. Aresztowano trzech agitatorów,

wanie się, rozmowy i śmiechy bez cienia żądzy jakiej­
kolwiek.

Dziewczyna, która przedtem z takiem utęsknieniem 
wyczekiwała wiosny, z przykrością teraz myśiała, że na 
staną późne i jasne wieczory.

Teraz spotykała się z narzeczonym i w biały 
dzień, a koleżanki z fabryki, albo które z sąsiadek, wi­
dząc ich na drodze, nie omieszkały uśmiechać się zło­
śliwie, domyślając się niby wszystkiego.

W fabryce zaczęły się przycinki dziewcząt, które 
ją ironicznie pytały, kiedy ślub i przezywały „pastuszką", 
ponieważ idzie za wnuka starego pastucha.

Biedna Rózia drżała ze strachu. Oj, będzie z tego, 
dopiero będzie bicie 1 Kiedyś przecie ojcie*. musi się 
dowiedzieć ! 1 zdarzyło się to właśnie tego dnia, kiedy 
Baptysta po nieszczęśliwym wyroku Sądów Wodnych, 
zooaczył córkę na drodze z Antosiem.

Ale nic jej me zrobił. Owo ocalenie zboża przez 
napuszczenie wody na pola wprawiło Baptystę w tak 
dobry humor, że popat-zył tylko na Rózię parę razy ze 
zmarszczonemi brwiami i podniósłszy groźnie palec do 
góry, ostrzegł ją uroczystym głosem, żeby odtąd zawsze 
sama wracała, a jeśli nie usłucha, będzie on o tern 
wiedział 1

I wracała sama przez cały tydzień. Antoś miał 
respekt przed s e n i o r  Baptystą i zadawalmał się cza­
towaniem gdzieś z oddalenia, żeby Rózię zobaczyć prze­
chodzącą, albo ść za nią bardzo z daleka,

Dnie były teraz dłuższe i na drogach pełno ludzi.
Ale takie oddalenie między zakochanymi długo 

trwać nie mogło i pewnej niedzieli wieczorem Rózia, 
zmęczona ciągiem spacerowaniem przed drzwiami chaty 
i widząc Antosia w każdym przechodniu, wzięła zielono 
polewany dzbanek i powiedziała matce, że idzie po 
wodę do krynicy królowej.

rozszerzających proklamacye rewoluc} jne. Jeden z aresz­
towanych jest poddanym niemieckim.

Katowice (Tel. wJ.). Na konferencyi z pracodaw­
cami w Sosnowcu, generał komenderujący oświat} ćzśł, 
że bęozie dążył wszelkierm środkami do stłumienia roz­
ruchów' i strajku robotników, którzy obecnie czuią się 
panami sytuacyi. Powiedział on jeszcze, że teraz głos 
będzie miało w'ojsko i że w 6 dniach przywrócony bę­
dzie spokój. Oprócz zgromadzonych dotąd 6 pułków 
piechoty i jazdy, przybędą jeszcze 3 sotnie kozaków.

Strajki i zaburzenia.
Kraków (Tel. pryw.). „Nowa Reforma11 donosi 

z Warszawy d. 4 bm.: Dziś podjęto pracę w fabryce
Lilpop i Rau, ale po dwóch godzinach musiano pracę 
wstrzymać na żądanie robotnikow. Przyszło do walki 
między robotnikami a asystencyą wojskową, przyczem 
padło sześciu robotników. Fabrykę zamknięto.

W Radomiu padło trupem  od strzałów  wojska 
podczas pochodu dnia 3 bm. 20 rooohiiKÓw ; 28 o s ó d , 
w tern kobiety i dzieci małoletnie, jest rannych.

Berlin (Tel. wł.). Tutejsze pisma donoszą z Czę­
stochowy, że wojsko występuje tam ostro wobec ludno­
ści. Sporo poiicyantów i żołnierzy zabitych. Wielu ofi­
cerów' za rew'oiucyjną agitacyę zostało uwięzionych. Lud­
ność jest bardzo wzburzona. Wykonano kilka nieudałych 
zamachów' dynamitowych. Szkoły pozamykane.

Sosnowice obsadzone sa 1500 żołnierzami pod 
dowództwem dwóch generałów.

W arszaw a (TBK.). We Włocławku wybuch] strajK 
ogólny. Wszystkie fabryki i szkoły zamknięte. Strajku­
jący zachowują się spokojnie.

O spolszczenie szkół.
Kraków (Tel. pryw.). „N aprzód" donosi z Płoc­

ka : W poniedziałek dnia 30 stycznia odbyło się tu
ogólne zebranie młodzieży szkolnej męskiej i żeńskiej, 
na którem uchwalono zastrejkować we wszystkich za 
kładach nauKowycłi, postawiwszy żądanie zaprowadzenia 
wykładów w języku polskim i wytrwać w strejKu, póki 
żądanie to nie będzie spełnione. „Przestraszeni tą uchwałą 
obywatele Płocka — pisze „Naprzód11 — wysłali dele- 
gacyę do dyrektorów zakładów naukowych z prośbą 
o zapobieżenie nieszczęściu11. Dyrektorowie zamKnęli 
wszystkie zakłady naukowe do poniedziałku.

Kielce (Pet. Ag. telegr.). Usiłowania, dążące ao 
wywołania tu rozruchów, spełzły bez skutku, spokoju 
nie zakłócono. Gimnazyum na razie zamknięte.

Matka ją puściła. Niech się rozerwie biedna azie- 
wczyna ; nie ma tu przecie żadnej przyjaciółki, a mło­
dość ma swoj-ę p raw a!

Krynica ta  stanow iła dumę i ozdobę całej tej 
strony wsi, sKazanej na czerpanie z mętnych studzien, 
lub na rudą i błotnista wodę z kanałów,

Wznosiła się przy opuszczonym jakimś folwarczku
i była pomnikiem starożytnym wielkiej wartości, jak
dowodzili mędrcy wioskowi. Zdaniem Pimenta było to 
dzieio epoki m aurytańskiej; zaś stary Tomba twierdził
uroczyście, że pochodzi ona jeszcze z czasów, gdy A.postoło- 
wie wędrowali po świecie, chrzcząc i nawracając w imię 
Boże.

Vi ieczorami, przez drogę wysadzaną topolami
o drżących, metalicznie szeleszczących liściach, szły ku 
niej dziewczęta z dzbankiem na głowie, proste i smukłe 
jak greckie amfory.

Ten pocłiód dziewcząt do krynicy nadawał wsi 
pewien ton biblijny ; przypominało to pieśni arabskie 
o niewieście przy studni z dzbanem na głowie; łączyło 
to w jedno dwie najsilniejsze namiętności wschodnie,
piękno i wodę

Krynica królowej, był to basen kwadratowy, czer­
wonym kamieniem obmurowany, o poziomie wody od 
gruntu otaczającego o wiele mzszym. Schodziło się do niej 
po sześciu stopniach, śliskich i pozieleniałych od wilgoci 
Na płycie kamiennej, nawprost schodów' umieszczona 
była płaskorzeźba, której kształtów zniszczonych nie 
można było odgadnąć pod pokryciem z tynku.

Musiała to  być Najświętsza Panna w otoczeniu 
aniołów, utwór prostej i naiwnej sztuki średn.owiecznej, 
zabytek z czasów podboju.

C. d. n.
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?! c a r a t u .
C ar manekin.

Londyn. (Tel. ul.) „Daily 7e!egr.“ donosi z Pe- 
itrsburga, że po dniu 22 b. m. udała się garstka naj­
wyższych dygnitarzy panstwa z prezesem kom.ietu mi­
nistrów do Carskiego Sioła i tam przedstawiła carowi, 
że dzień 22 stycznia pozostanie na zawsze plamą w dz.e- 
iach kosyi i że tego dnia nie zapomni ani Bóg', ani na­
ród rosyjski. Te przedstawienia, poparte należytym ma- 
teryalem ilustracyjnym, przekonały cara Mikołaja o po­
trzebie pogodzenia się z luaem. Na propozycyę ministra 
rolnictwa Jermolowz polecił car wypracowanie odpo­
wiedniego manifestu do narodu rosyjskiego, w którym 
car przyrzeka, że nakaże przeprowadzenie najsurowsze­
go śledztwa i ze ukarze bezwzględnie i z cala surowo 
sd ą  wszystkie tak cywilne, jak i wojskowe osoby, któ­
re przyczyniły się do rzezi w dniu 22 b. m. Manifest 
aył już przygotowany i car mial go poapisać, lecz 
w ostatniej chwńli wielcy książęta odciągnęli cara od 
oodpisania tego manifestu, a minister dworu br Frede- 
ricks zawiadomił Jermołowa, że car manifestu nie pod­
pisze, lecz że woli przyjąć deputacyę robotników', 
a przemowa, którą wobec nich wygłosi, zastąpi ów ma­
nifest. Porzucenie myśli manitestu i ukarania sprawców 
rzezi z dnia 22 stycznia jest dowodem reakcyi, jaka 
wzięła górę w Petersburgu.

Terroryści grozą carowi.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri Tagebl." donosi, że wczo­

raj przedpołudniem car na Kurytarzu przed swoim gabi­
netem w Carskiem Siole znalazł list do niego zaadreso­
wany, pisanj po francusku i donoszący, że 12 ładzi 
energicznych i zdecydowanych poprzysięgło pomścić 
dzień 22 stycznia w ten sposob, że przysięgli zam orJo 
wać cara. List dcnosi dalej, że pierwszy ze sprzysiężo- 
nych jest już w Petersburgu i zamierza przystąpić do 
wykonania zamachu. Rzecz prosta, że znalezienie tego 
listu wywołało ogromne wzburzenie, tern bardziej, ze na 
dworze nie umiano sobie wytłumaczyć, w jaki sposób 
list dostał się do wnętrza zamku. Zarządzono natych­
miastowe śledztwo, a nadto podwojono wszystlśe stra­
że. Wprowadzono nowe pułki kozackie do Carskiego 
Sioła, których część otoczyła tam ek a część dworzec. 
Pomimo wszystkich poszukiwań, do tej pory nie odkry 
to tego, który ów list podrzucił w rezydencyi carskiej.

Petersburg. (TBK.) Petersburska agencya telegra­
ficzna donosi, iż rozpowszechnione za granicą wiadomo­
ści, jakoby car w swych apartam entaai znalazł list z po­
gróżkami, są bezpodstawne, jakuteż n.eprawdą jest, że 
Maksyma Gorkiego wypuszczono na wolność.

Niesnaski między ministrami.
Paryż. (TBK.) „Ecno ae Paris“ donosi z Peters­

burga, że między prezydentem komitetu ministrów Wit­
tem a nowym ministrem spraw wewnętrznych Bułygi- 
riern, zataig z powodu programu reiorm j-  mejniKnio- 
!iy. Już obecnie rozważają możliwość ustąpienia Bu- 
łygina.

Moskwa żegna BuJygina.
Moskwa. (Pet Ag. tel.) Członkowie mosKiewskiej 

Sżląehty, gubernator i inne osobistości przybyły wczoraj 
do dotychczasowego pomocnika generał-gubernatora. 
a obecnego ministra spraw wewnętrznych Bulygina, 
i złożywszy mu życzenia, dziękowali mu za sprawiedli­
wość i ludzkość, jaką okazywał podczas swych 11-letnich 
rządów. Wręczono mu przytem obrazy świętych.

Bulygin odpowiedział, że był zawrze obrońcą 
ustaw i takim też pozostanie. „Wiem —  mówił — jak 
ciężka spada na mnie odpowiedzialność na mym nowy m 
urzędzie, ale znaiduię pociechę w tych śwńętych obra­
zach, gdyż wiem z nicn, że Moskwa jest za m ną“.

Położenie Gorkiego.
Berlin. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą, że Gor- J  

kij jeszcze znajduje się w twierdzy Pielropawlowskiej, 
ubrany w wńęzienną bieliznę i suknie, w szczupłej, wil­
gotnej celi odosobnionej, co zagraża jego osłabionym 
płucom. Zabroniono mu wszelkiej pracy umysłowej. 
Rząd utrzymuje, że Gorkij należał do klubu republikań­
skiego Odnośne protokoły posiada rzekomo polieya pe­
tersburska.

Strajki i zaburzenia.
Kutais (Kaukaz). (TBK.) Onegduj w południ e 

około 200 robotników strajKujących zebrało się na głó 
wnym placu, celem urządzenia demonstracyi. Rozwinięto 
czerwony sztandar. Polieya rozprószyła demonstrantów.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) W Mitawie strajk się 
skończył W Libawie jest na ukończeniu. Natomiast 
w Windawie straik ponownie wybuchł. Wysłano tam 
wojsko.

Bezrobocie w szkutach wyższych.
M oskwa. (Pet. Ag. tel.) Rektor techniki oświad­

czył deputacyi studentów', że między 12 a 16 b. m. 
odbędzie aię konfereneya rektorów wyższych zakładów 
naukowych, celem zadecydowania, czy wyktady mają 
być nadal wstrzymane, czy też nie 450 studentów' do­
magało się zawieszenia wykładów. Również słuchacze 
instytutu konstantynowskiego wnieśli prośbę w tym kie­
runku.

W ykłady na rozkaz.
Berlin, ( le i .  wł.) W edług „Berliner Tageblatt" 

gen. Trepów rozkazał podjąć wtykłady we wszystkich 
wyższych szkołach petersburskich nieodwołalnie z dniem 
29 b. m. Wszyscy profesorowie i studenci, którzyby 
przeciw temu występowali, mają być pociągani do od 
powiedzialności.

Rektor politechniki ks. Gagarin zażądał od Trepo­
wa gwarancyi bezpieczeństwa dla studentów-' i profeso­
rów przed gwałtami policyi.

Sprawy robotnicze.
Petersburg . (Tel. wł.) Na konierencyi ministra 

skarbu z dyrektorem fabryki putiłowskiej. ten ostatni 
oświadczył, że zaprowmdzerne 8-god/umego czasu pracy 
i podwyższenie plac robotnikom da się uskutecznić tylko 
w fabrykach mechanicznych, nie zaś w przędzalniach. 
Minister skarbu w końcu wyraził życzenie, aby robotni­
cy wybrali delegacyę, celem traktowania z fabry­
kantami.

Szczegóły zamachu na prokuratora.
Helsingfors. (TBK.) O zamachu na prokuratora 

senatu finlandzkiego johnssona, donoszą następujące 
szczegóły: Po strzałach, danych prz.ez mordercę Johns- 
son przeszedł jeszcze z sali do drjgiego pokoju, gdzie 
upadł i po kilku minutach, nie odzyskawszy pizytomno- 
ści, umarł.

Sprawca^ zamachu, raniony, znajduje się w szpitalu 
wojskowym. Śledztwo wtykazalo. iż jest on byłym stu- 
uentein uniwersytetu aleksandrowskiego i nazywa się 
Karol Lenard-Hołienthal. W ostatnich czasach przebywał 
w Sztokholmie a do Finlandyi przybył dopiero 30 sty 
cznia tu r. Zacnouuje w śledztwie uporczywe milczenie. 
Śledztwo prowadzi senator Ankermann, kió-y objął też 
agendy po zamordowanym |ohnssonie.

W olność prasy.
Helsingfors. (TBK.) Wydawnictwo gazety Biem- 

borg-Tibing zawieszono na 3 miesiące.

Petersburg. (Pet. Ag. tek) Utworzono specyalną 
kornisyę pod przewodnictwem gen. Litwinowa, która ma 
za zadanie rozdzielić 50.000 rubli, danych przez cara, 
między rodziny po zabitych i rannych z dnia 22 sty­
cznia.

W O I I A .
Kłopoty z głównein dowództwem.

Petersourg (Tek wł.). Mnożą się pogłoski i fakty, 
świadczące, że dymisya Kuropatkina nastąpi lada dzień 
a w jego miejsce naczelnym dowódcą armii zostanie 
obecny minister wojny, Sacharow. W jego miejsce zaś 
ministrem wojny zostanie obecny minister oświaty, jene­
rał Glazow. Do usunięcia Kuropatkina z jednej strony 
przyczynia się surowa krytyka znawców wojskowych 
niemieckich, którzy zarzucają KuropatKmowi brak ener­
gii i należytej stanowczości w kierowaniu bitwami, z dru­
giej strony zniechęcenie jenerałów do Kuropatkina, mię­
dzy innymi jenerała Grippenberga, który dowodził pra­
wem skrzydłem i który klęskę swoją tłumaczy nienade- 
sianiem mu posiłków przez Kuropatkina.

W iedeń (Tel wł ) .  Dziennik ,,Die Zeit“ , podaje 
depeszę z Petersburga, iak twierdzi z zupełnie auten­
tycznego źródła, że jenerał Kuropatkin równocześnie 
z jenerałem Gi ippenbergiem, z powodu ostatniej prze­
granej bitwy nad rzeką Hun, zostali odwołani.

W iedeń (Tel. wł.). ,,Die Zeit“ donosi, że naslę- 
pcą jenerała Kuropatkina ma być zamianowany v ks. 
Mikołaj Mikolajcwicz. któremu ma być dodany do po­
mocy jeden z wybitniejszych jenerałów rosyjskich. Grip- 
penberg od razu, jeszcze przed objęciem komendy 
w M and żury i, raportował carowi, że jest chorym na 
reumatyzm i że nie będzie mógł podołać trudom kam­
panii. Istotnie też zaraz po przybyciu na plac boju, padł 
ofiarą tak ciężkiego reumatyzmu, że nie rnógł dosiąść 
konia. Nadto Ciężka rana, którą odniósł jego syn, po­
działała oardzo ujemnie na stan jego ducha. Po raz 
drugi potem prosił cara telegraficznie o odwołanie. Nadto 
Kuropatkin, uważając Grippenberga za przyszłego na­
stępcę swego, prześladował go na każdym kroku i nie 
pozwaiał mu na żadną inieyatywe. Wskutek tego car 
przyjął prośbę Grippenberga o dymisyę, równocześnie 
jednak także odwołał i Kuropatkina.

Petersburg (Tel. wł.). Jenerał kawaleryi Dochtu- 
row został odkomenderowany do głównego sztabu ar­
mii mandżurskiej, celem poinformowania się należnego 
o tamtejszych stosunkach, gdyż prawdopodobnie obej­
mie on aibo naczelne dowództwo nad czwartą armią, 
która się tworzy, albo też w miejsce Grippenberga sta­
nie na czele drugiej arrm,, a są i tacy, którzy twierdzą, 
że obejmie on naczelne dowodztwo nad całą armią 
mandżurską w miejsce Kuropatkina.

Dalsza walna czy pokój ?
W aszyngton (TBK.). Rosyjski ambasador Cassini 

otrzymał kategoryczne zapewnienie, że Stany Zjedno­
czone z żadnym obcym rządem nie konferowały w spra­
wie zakończenia wojny wschodnio-azyatyckiej.

Londyn (Tel. wł.). „Dany Chronicie" donosi z Pe­
tersburga, że w ostatnich dniach wielcy książęta odbyli 
szereg konferencyj, na których postanowili stanowczo, 
aby zakończyć wojnę, gdyż dalsze prowadzenie wojny 
grozi Rosy i katastrofa zarówno zewnętrzną jak i we 
wnętrzną. Odpowiednie kroki o pośrednictwo poczyniono 
równocześnie w Paryżu, Londynie i Waszyngtonie.

Raporty Kuropatkina.
Petersburg (TBK.). Generał Kuropatkin te'egrafo- 

wał do cara drna 6 bm. W nocy z 5 na 6 brn, na le­
wem skrzydle oduział strzelców i kozaków, zostający 
poJ komendą ks. Magolowa, zajął wieś, obsadzoną przez 
nieprzyjaciela. 50 Japończyków zakłóto bagnetami. Nad 
ranern ukazała się piechota japońska. Strzelcy nasi cof­
nęli się bez strat, uprowadzając z-c sobą jednego ran­
nego. Temperatura wynosi 2 0 .

Trzecia eskadra rosyjska
Kilonia (Tel. wł.). Trzecia - eskadra rosyjska ma 

przybyć dn. 13 brn. do Frederikshaven. Jedno z tutej 
azyćh przedsiębiorstw przewozowych otrzymało Josta vę 
węgla dla tej eskadry.

Nie pilno mu zdać raport...
Arco (w Tyrolu.) (Tel. wł.). Zaiząd tutejszego 

uzdrowiska klimatycznego otrzymał zawiadomienie, że 
obrońęa Portu Artura, generał Stoessel, po przybyciu 
do Europy, zatrzyma się w Arco na kiikoiygodniowy 
wypoczynek.

Rada państwa.
izba posłów.

Wiedeń. (TBK.) P. S c h u m e i e r  w dalszym ciągu 
oświadczył, że byłoby lepiej najprzód zajmować siędvsku- 
syą budżetową i czekać na rozwój wypadków na Węgrzech. 
Socyaliści z zasady glosować będą przeciw kontyngen­
towa rekrutów, ponieważ są przeciwni militaryzrnowi. 
Mowma wskazuje na nadużywanie wojska podczas straj­
ków, szczególnie podczas ostatniego strajku koieiowego, 
tudzież przy wyborach na Węgrzech.

P. K i t t i n g e r  przytoczył życzenia i zażalenia 
stanu włościańskiego i zaznaczył, że na węgierskie 
groźby zerwania z Austryą należy oupowiedzieć okrzy­
kiem : precz z Węgrami 1

P. W o l f f  wywodził, że żądania łudności włościań­
skiej i przemysłowców, powtarzane z roku na rok, do­
tychczas nie zostały spełnione, podczas gdj żądania 
wojskowe przybierają coraz większe rozmiary. Dyskusya 
nad kontyngentem rekrutów powinna dać sposobność 
do omówienia zagranicznej polityki naszej monarchn- 
Mówca omawia szczegółowo wewnętrzne zaburzenia 
w Rośyi Następnie zwraca uwagę rządu na nasz sto­
sunek do Włocn, który, jak się zdaje, jest lekceważony, 
pomimo, iż Włochy tak pod względem finansowym iak 
i ekonomicznym znacznie się wzmocniły, pracując wogóie 
nad skonsolidowaniem narouowein. Ostatnie wybory 
na Węgrzech muszą spowodować zupełną zmianę sto­
sunku Austryi do Węgier. Jakżeż możemy mówić o 
liczb.e rekrutów, jeśli już wiemy dzisiaj, że nasz stosu­
nek do Węgier musi się zmienić. Możhwern jest, że 
w najb iższej przyszłości, wspólność wojska stanie się 
iluzoryczną.

Posiedzenie trwa dalej.
W ieden. (TBK.) W dalszym ciągu wczorajszegu 

posiedzenia Izby posłów, w dyskusyi nad usiawą o kon­
tyngencie rekruta, zabierali głos pp. Z i m m e r  i W a ­
g n e r ,  którzy podnieśli szereg żądań, stawianycn pr2ez 
ludność rolniczą i domagali się uwolnienia od sluzby 
wojskowej tych, którzy utrzymują cale rooziny. Na tem 
obrady przerwano; następne posiedzenie dziś.

Wiedeń. (Tel. wł.) Prawdopodobnie na dzisiejszem 
lub jutizejszem posiedzeniu, Izba poselska przystąpi do 
wyboru komisyi, która się ma za,ąć zbadaniem zarzu­
tów, podniesionych przeciw postowi Walewskiemu.

W iedeń. (Tel. wł.) Wczoraj w ciągu posiedzenia 
Izby poselskiej wskutek rozmaitych próśb, nadpływają­
cych od gmin i księży rozmaitych kraiów koronnych 
całej monarchii zebrali się wszyscy posłowie stanu du­
chownego wszystkich krajów koronnych na wspólną na­
radę. aDy się zastanowić nad środkami, w jaki sposóo 
możnaby uregulować położenie materyalne zarówno księ­
ży, pozostających w czynnej służbie, jak i na emery­
turze.

Przedłożenie o refundacyi.
W iedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu ko- 

misyi budżetowej, w dłuższej dyskusyi zabrał glos pre­
zydent gabinetu hr. G a u t s c h ,  który popierał przedło­
żenie rządowe o retundacy;. gdyż zapasy kasowe doszły 
już do tego stanu, że przez ustawę przewidziane uzu­
pełnienie ich jest nieodzownie konieczne Mówca podnosi, 
iż wobuc tego opłakanego stanu zapasów kasowy cłi zu­
pełnie bezpodstawnem jest rozpowszechnione wśród ludno­
ści zapatrywanie, jakoby to przedłożenie miało służyć 
do innych celów. Następnie minister skarbu dr. K o s e l  
dawał wyjaśnienia, poczerń komisya 22 gtosam przeciw 
8 uchwanla przedłożenie, upoważniające rząd do wyda­
nia renty amortyzacyjnej w kwocie 5 J ’7 milionów koron.

Z komisyi budżetowej.
Wiedeu. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu ko 

misyi budżc-tuwej, zabrał głos w dyskusyi także p. s t a ­
r z y  ń s k i i podniósł, że powody, dla których Kolo 
polskie glosow ać będzie za refundowaniem, przedstawił 
już na posiedzeniu komisyi budżetowej d. 7 grudnia z. r. 
Bądz co bądź, było lepiej zamiast emisyi renty uma­
rzającej pokrywać corocznie dług ze środków bieżących 
Wobec słów p. Steinwendera, że taki ;am zwyczaj byi 
w ubiegłych czasach podczas ówczesnego pomyślnego 
stanu budżetowego, podnosi mówca, że słowa te oczy­
wiście muszą go cieszyć, bo stronnictwo mówcy oraz 
siedzący po prawej stronie posłowie, jak również ów­
czesny długoletni, a Miski tym stronnictwom minister 
mają pewne zasługi w' tym pomyślnym stanie ówcze­
snych finansów.

P. K r a m a r z  oświadczył, że stronnictwo ego nic 
może głosować za refundowaniem. Wprawdzie zajęło 
ono stanowisko wyczekujące, ale nie nastąpiło nic, coby 
je mogło skłonić do odmiennego głosowania. Jeżeli 
stronnictw'0 mow'cy ma glosować za potrzebami pań­
stwa, to również państwo rnusi spełnić zasadnicze żą­
dania narodu czeskiego, które mu dopiero umożliwia 
uczynić zadość swym ODOwiązI om względem państwa.

P. R o m a ń c z u k  zaznaczył, że Rusini pozostają 
w opozycyi tak względem obecnego rządu, jak wzglę­



. .SEOW G  P O L S K IE ' . \ i .  ó5 środa 8 lutego 1905.

dem poprzedniego, a to tak długo, dopóki nieprzyjazny 
dla nich system w Galicyi trwać będzie, i dlatego będą 
glosowali przeciw refundowaniu.

Z komisyi kolejow ej.
W iedeń. (TBK.) Komisya kolejowa na odbytem 

wczoraj w obecności ministra Wfttlła posiedzeniu obra­
dowała nad przedłożeniem rządowem w sprawie prze­
kroczenia kredytu przy budowie kolei alpejskiej},

P. E l l e n b o g e n  żądał wybrania subkomitetu 
z 5 członków dla zbadania tej sprawy. P. K o l i s c h e r  
popiera, ale żąda 9 członków. Wybrano jednogłośnie 
•>ubKcmitet z 9 członków; w skład jego z Polaków we­
szli pp. K o l i s c h e r  i S t  w i e r t n i  a.

Nastąpił rozdział referatów o rozmaitych kolejach 
lokalnych.

Subkomitet wybrał przewodniczącym p. Kaftana. 
Dziś odbędzie on pierwsze posiedzenie.

Koło polskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dziś o godzinie 6 wieczorem 

zbiera się na pos.edzenie Koło polskie. Na porządku 
dziennym stoi rozprawa nad budżetem.

Równouprawnienie naiodowości w wojsku.
Praga. (Tel. wł.) „Narouni listy“ podnoszą żąda­

nie, aby wszystkim narodowościom słowiańskim w Austryi, 
a przeaewszystkiem Czechom i PolaKom dano te ulgi 
językowe w wojsku, jakie będą przyznane Madziarom.

Intrygi przeciwko hr. Gołuchowskiemu.
Wiedeń. (Tel wł.) Prasa wiedeńska w dniu wczo­

rajszym rozpuszczała pogłoski, jakoby stanowisko mi i- 
stra spraw zagranicznych hr Gołuchowskiego było za­
chwiane, wskutek tego, że opozycy3 węgierska, idąc za 
rada Dezyderego br. Banffy’ego, chce demonstrować 
przeciw hr. Gołuchowskiemu i wystąpić na najbliższej 
sesyi delegacyjnej z wnioskiem, aby postawić hr. Golu- 
chowskitgo w stan oskarżenia za to, że zawarł traktat 
handlowy z Niemcami bez upoważnienia ze strony par­
lamentu węgierskiego. Istotnie tego rodzaju projekt 
ismiejt w pewnych sferach węgierskich, na podstawie 
przecież autentycznych informacyj, jakie otrzymałem, 
mogę stwierdz;ć, że pogłoska, jakoDy stanowisko hr. 
Gołuchowskiego było zachwiane, jest zupełnie bezpod­
stawną, gdyż hr. Gołuchowski nadal cieszy się ptlnern 
/.autaniem monarchy.

Hr. Welsersheiinb.
F raga. (Tel. wł.) „Ponuk“ dowiaduje się z Wie­

dnia, że minister obr. kraj. hr. Welsersheimb po otrzy­
maniu kontyngentu rekrutów cotme się w stan stałego 
spoczynku Welsersheimb pozostaje już 25 lat na sta- 
no'Visku ministra. Następcą jego domniemanym jest 
obecny komendant Joseistadtu, zbrojmistrz Schónaich.

Zamiary opozycyi węgierstdej.
Budapeszt. (TBk .) Zjednoczona opozycya odbyła 

wczoraj posiedzenie pou przewodnictwem Koszuta, który 
podniósł, iż opozycya domaga się zupełnej państwowej 
niezawisłości Węgier. Zjednoczona opozycya nie może 
zajmować stanowiska : albo wszystKo alDo nic. Co się 
i /czy ekonomicznej samoistności Węgier, to sprawa ta 
nie nupoika wielkich trudności,- natomiast o wiele tru­
dniejszą będzie sprawa uzyskania zdobyczy narodowych 
na polu wojskowem. Opozycya, aby dopiąć swego celu, 
powinna dalej utrzymywać łączność, tak jak to uczyniła 
podczas wyborów. Przywódcy wszystkich stronnictw 
opozycyjnych przyłączyli się do powyższych wywodów.

Przesilenie na W ęgizech.
B uaapeszt. (Tel. wł.) Hr. Andrassy konferował 

wczoraj z przywódcami rozmaitych stronnictw i dziś 
udaje się do Wiednia, celem zdania sprawy cesarzowi. 
Co do rezultatów tych rokowań ze stronnictwami, cho­
dzą rozmaite pogłoski. Organ partyi ludowej powiada, 
że misya hi. Andrassego powiodła się, ponieważ udało 
mu się zjeanac stronnictwa opozycyjne, Które przyrzekły 
popierać gabinet. Zresztą gabinet ten będzie tylko tym­
czasowy. W jesieni rozpisane będą nowe wybory, na 
podstawie zreformowanego regulaminu wyborczego.

W łeaeń. (Tel. wł.) „W. Allg. Z ig .“ dowiaduje się 
z Budapesztu, jakoby nieprawdziwe były wiadomości 
o pomyślnym wyniku misyi hr Andrassego, punieważ 
obie strony, liberalna i opozycyjna, robią mu poważne 
irudności. Wobec tego hr. Anarassy dopiero z końcem 
tego tygodnia będzie mógł udać się do Wiednia.

Wiadomości Karnowskie.
Kraków. (Tel. pryw.) izba handlowo-przemysłowa 

na wczorajszem posiedztmu, wybrała jednomyślnie pre 
zesem ponownie raacę cesarskiego p. Alberta Mendels- 
burga, jego zastępcą p. Jana Goetza - Okocimskiego, 
a deltgatem  do prezydyum p. Maurycego Dattnera.

Kraków. (Tel. pryw ) Dziś małemi pam am i od­
stawiono do sądu karnego 32 uczestników’ niedzielnych 
wybryków, pod zarzutem zbrodni gwałtu publicznego, 
ciężkiego uszkodzenia ciała inspektorów policyjnych, zbie­
gowiska, znieważenia straży policyjnej i mieszania się 
w jej czynności.

Kraków. (Tel. pryw.) We czwartek odbyła się 
u aeiegata Fedorowicza przy współudziale prezydenta 
miasta i radców miejskich konfereneya w sprawie po­
większenia liczby żołnierzy policyjnych w Krakowie.

Przesilenie gabinetowe w Se. Dii.
Belgrad. (T B K ) Król zażądał od prezydenta mi­

nistrów Pasicza, żeby cotnął dymisyę gabinetu
Beigraa. (TBK.) Król wezwał Pasicza do cofnie 

cia dymisyi. W sprawne tej odbyła się radu gabinetowa, 
na której omawiano warunki, jakie należy postawić ko­
ronie na wypadek cofnięcia prośby o aymisyę.

Żądania, postawuone przez um arkowane grupy 
w skupczy.iie, a mianowicie, aby gabinet postanowił 
cofnąć dymisyę tylko w tym razie, jeśli korona zmieni 
personal dworu i usunie królobóiców ze swego otoczę 
nia, a nadto odda naczelną wdadzę nad zanuarmeryą 
ministerstwu spraw wewnętrznych, wzmocniły stanowisko 
gabinetu wobec króia, dia którego pozostają dziś dwie 
alternatywy: albo przyjąć warunki, albo rozwiązać skup- 
czynę i zaapelować do narodu.

Walka kuiturna w e Francyi.
Paryż. (TBK.) Wczoraj odbyła się rada gabineto­

wa, na której obradowano nad projektem ustawy o roz­
dziale kościoła od państwa. We czwartek iząd przedło­
ży projekt ten Izbie.

Dwuletnia służba wojskowa we Fiancył.
Paryż. (TBK.) Senat obradował nad artykułem 

ustawy o dwuletniej służbie wojskowej, upoważniającym 
rząd na wypadek naprężenia stosunków dyplomatyczny ch 
z jaKierr mocarstwem, do zatrzymania w szeregach żoł­
nierzy, po ukończeniu drugiego roku służDy.

Monopole państwowe w Bulgaryi.
Sofia. (TBK.) Sobranie, pomimo bardzo silnej 

opozycyi ze strony mniejszości, uchwaliło zaprowadzić 
monopol na sól, zapałki i bibułki cygaretowe. Ma to być 
początek Jo  zaprowadzenia dalszego monopoiu na tytoń 
i naftę. Powszechnie otrzymuje się przekonanie, że do­
chód z uchwalonych monopolów przeznaczony będzie 
na zastaw dla nowej pożyczKt, którą rząd zamierza 
zaciągnąć. Uchwała sobrania wśród ludności wywołała 
wielkie niezadowolenie.

bezrobocie na Górnym Ślązku.
Poznań. (Tel. pryw.) Dzienniki poznańskie dono­

szą o bezrobociu górników na Górnym Ślązku.
Bezrobocie rozszerzyło się na caią kopalnię „Kró­

lowej Ludvriki“, która zatrudniała w r. zeszłym przecię­
tnie 8.380 robotników.

Dotąd toczą się tam uKiady inięazy dyrekcyą a 
mężami zaufania górników. W’ kopalni Gwidola w pią­
tek o 5 rano oświadczył dyr. zebranym robotnikom, że 
daje im 3 dni do namystu. Jeżeli po 3 dniach nie wró­
cą do pracy, mogą przyjść po swoje papiery.

W kopalni „Szczęście Ludwiki1* podłożono w nocy 
nabój dynamitowy pod próg domu, w którym mieszka 
sztygar. Nabój wybuchł i uszkodził próg i drzwi.

Zresztą panuje spokój.
Ruch strajkowy na Zacnoozie.

B ruksela. (TBK.) Z 39.000 górników, zajętych 
w zag’ębiu Charleroi, strajkuje 23.000.

Mons (w Belgii) (TBK.) Strajkuje tu 19.000 ro­
botników.

Z parlamentu Rzeszy.
Berlin. (TBK.) W parlamencie niemieckim p. 

T r i m b o r n  uzasadniał interpelacyę centrum, żądającą 
zaprowadzenia 10 godzinnego maksymalnego dnia pra­
cy dla robotnikow fabrycznych, a przedewszystkiem dla 
robotnic fabrycznych. Sekretarz stanu P o s a d o w s k y  
wskazuje na to, że rządy z powodu rozmaitych mieisco- 
wycn stosunków hygienicznych, zajęły wobec tego żą­
dania stanowisko odmowne. Rząd zwróci! się ponownie 
u  tej sprawie do wszystkich rządów związkowych; do­
tychczas 8 rządów dało odpowiedz odmowną, inne 
oświadczyły, iż kwestya ta  wymaga zbadania. W spra­
wie robotnic fabrycznych wchodzi jeszcze w grę konku- 
reneya zagraniczna. Rząd zwrócił się do rządów w Szwaj- 
caryi, Austro Węgier, Włoszech t Belgii w' sprawie łą­
cznego postępowania w tej kwestyi. Dotąd odpuwie- 
działa tylko Szwajcarya życzliwie. Jest atoli nadzieja, że 
rokowania te dadza zadowalający rezultat i sprawa ro­
botnic fabrycznych będzie mogła być pomyślnie zała­
twioną.

Z sejmu prusi tego.
Berlin. (TBK.) Sejm pruski 256 głosami przeciw 

132 uchwalił pierwszy paragraf przedłożenia kanałowego, 
upoważniający rząd do wydania 332 milionów marek na 
budowle wodne.

W iedeń. (TBK.) Najbliższy międzynarodowy kom 
gres prasy odbędzie się dnia 29 lipca w Leudyum.

Praga (TBK.) Przy uzupełniającym wyborze posła 
do Rauy państwa z praskiej izby nanalowej, wybrano 
kandydata miodoczeskicgo Ryzanka. Niemcy wstrzymali 
się od głosowania. ________

Z  * a l i  » ą d o w c j .

P an  raajur ma słuszność.
(Dalszy Ciąg rozprawy wczorajszej).

Św. Hryńko D m y t r y k ,  b. służący majora Bły­
skała. Z początku nie może sobie nic przypomnieć, pó­
źniej jednak cytuje, jak fonograf, że p. major nie wcho­
dził do środka do mieszkania p. Z., tylko w progu wo­
łał: „trzeba was sądownie wyrzucić, a to  tylko śmiecie 
i gałgany wyrzuca się“. Świadek słyszał to  z kuchni p. 
majom

Sw Marya Z i e n i e w s k a  nie korzysta z  dobro­
dziejstwa ustawy i składa świadectwo. Stosunki mię­
dzy pp. Błyskalarm a Zieniewskimi były przyjazne, 
sąs,edzkie — punie bywały nawzajem u sieDie, świad­
cząc sobie grzeczności, Zdziwiło więc świadka, gdy rnąź 
otrzyma! list, wymawiający im mieszkanie. List był tej 
treści, że naznaczał termin \,ryprowaazenia na 15 maja. 
Przechodząc do awantury z p. majorem, oświadcza świa­
dek, że* krytycznego popołudnia wpadło do niej do 
szkoiy św. Zofii dwoje jej dzieci i opowiadały ze stra­
chem, jak p. major wpadł do ich mieszteania i robi!

znane awantury. Pewnego popołudnia wpadł do p. Z 
p. major i ujemnie wyraża! się o jej mężu. Major B., 
który przedtem wypierał się tego, przyznał się. że isio- 
tnie tak było

Św. Zygmunt Z i e n i e w sk  i . syn oskarżonego, 
ucz. Ili. kl. gimn., zeznaje nie zaprzysiężony (liczy 13 
lat). Opisuje dokładnie całą a \.an t-rę  w dniu, w którym 
p. major wpadł do nich do mieszkania. Świadek poka­
zuje dokładnie na planie, którędy szedi major i co ro­
bił i krzyczał. Świadek wraz z młodszym bratem wzięli 
na ręce pieska (z obawy, aby go p. major nie zarąbał, 
bo tak się odgrażał) i uciekli do mamy, młodszy zaś 
brat Jurko i siostra Irena skryli się przed p. majorem 
pod łóżko.

Świaaek przyznaje również, że pewnego popołu­
dnia pan major ujemnie wyrażał się przed matką
0 ojcu.

Św. Włodzimierz Z . e n i e w s k  i , Drat poprzednie­
go, 12-ietni uczeń 11 kl. real. opisuje dokiadnie awantu­
rę, urządzoną przez p. majora w chwili, gdy rodziców 
nie było w domu.

Dzieci opisują całe to zajście z taką dokładnością, 
iż trudno nawet przypuszczać, że mijają się z prawdą. 
A przecież p major przeczy temu.

Św. lrenka Z i e n i e w s k a ,  10-ietnia córka p. 
Zieniewskiego.

Prez. Co panna lrenka wie o  tem całem zaj­
ściu ?

I panna lrenka opowiada również dokładnie opi 
sane już wielokrotnie zajście: „Bawiła się z braciszkiem, 
a gdy p. major wszedł — uciekła ze strachu pod łóż­
ko". Panna lrenka opisała także ranną awanturę pana 
major a.

W tem miejscu obr. dr, Dwernicki stawia wniosęf 
przesłuchania strćżowei szkoły' św. Zofii „W alentow er, 
która stwierdzi, że synowie p. 2ieniewskiej przybiegli 
krytycznego dnia zadyszani i pytali, gdzie matka.

Prokurator dr. Zagórski poparł ten wniosek, zwła 
S2cza, że zmierza on dc udowodnienia wiarogadności 
zeznań świadków odwouowycłi

Trybunał jednak nie przychylił słę do tego 
wniosku.

Św. Marya L a s o t a ,  właścicielka realności, u kto- 
rej p. 2 . najął mieszkanie p>o wyprowadzeniu się z do­
mu majora błyskała. Po wynajęciu rmc.tkania przez p. 
2  przyszedł do jej stróżowej służący majora Melnyk
1 oświadczył, że p. major piosń, aby zwrócić p. Zie- 
niewskiemu zadatek gdyż on nic płaci. Świadek kazał 
zawołać^Melnyka, który przed swiaukiem powtórzył tę 
piośbę. Konfrontowana z Melnykicm, poznaje go. Mel­
nyk zapytany nie przypomina sobie iego.

Na to dodaje p. Lasota, że Melnyk był u niej 
trzy razy.

1 tego Melnyk nie pamięta.
Św. Euzebiusz K o p y s t i a ń s k i ,  słuch. 11 r. 

praw., mieszkając obok pp. Z., słyszał awanturę ranną 
p. majora. O  popołudniowej awanturze opowiadał mu 
bardzo wzburzony p. Grotowski.

Sw. Karol H a n i k, słuchacz techniki, mieszka! 
wraz z p. Kopystiańskim. Kilka awantur słyszał przez 
drzwi, a podczas jednej, kiedy to major B. wyraża! się 
przed p Zieniewska niekorzystnie o iej mężu, był obe­
cny. Wtedy padły siow a; „kłamca, uenuncyant, wiein, 
kto był denuneyantem" i t. p.

Św Edward B i e l e c k i ,  porucznik obrony kraj., 
prowadzi) protokół w sądzie wojskowym. Przypomina 
sobie, że wówczas kazano Melnyl.owi opowiedzieć caie 
zajście, a potem zadawano mu szczegółowe pytania. Co 
Melnyk zeznawał, świadek nie wie.

Św. Jar. P o s p i s z i 1, były służący majora Bły­
skała, potwierdził, że Melnyk był niezadowolony ze 
świadectwa, jakie mu po opuszczeniu służby napisał 
major Błyskał.

Św. Wasyl Z a k u s ,  szeregowiec obr kraj., obe 
cny służący majoia Błyskała, miał słyszeć, według twier­
dzenia majora, jakoDy Melnyk często odgrażał się, że 
naoawi majora nieszczęścia. Przy rozprawie jednak Za­
kus „zacukał się" i nie mógł przypomnieć sobie ani je­
dnego słowa. W to miesza się major B. i wota: No, 
ZaKus, powtórz to p. prezydentowi, coś mnie mówił".

Ś w i a d e k (z tryumfem); Ja to pamiętam do 
brze, tylko proszę najwyższego sądu, ja się wstydzę.

P r e z . :  No. nie bójcie się, powiedzcie wyraźnie, 
jaK odgrażał się Melnyk?

Melnyk wyszedł raz od p. majora i powie 
dziat n... m... tw ojej! (Wesołość.)

Na podstawie takich to pogróżek miał Melnyk 
ODecnie fałszywie zeznawać przed sądem

P. Władysław H o ł y ń s k i, kapitan obr. krai., 
był obecny na ro/prawie w sądzie wojskowym, ale nie 
przypom.na soDie żadnych szczegółów

Tu odczytano protokół przesłuchania nieobecnego 
świadka p. Otylii B ł y s k a ł o *  ej ,  który nie zawiera 
żadnych nowych szczegółów.

W tem miejscu zaorał głos dr. D w e r n i c k i ,  
prosząc o odczytanie świadectw tych osób, które sąd 
zapytywał o opinię o p. Zieniewskim O d czy ta li więc 
świadectwa pp. dyr. Antyrna Nikorowicza, dr. Jana 
Steczkowskiego, Leopolda Wilimowskiego, prof. dr. 
Roszkowskiego, radcy Osady, radcy dworu dr. Meruno- 
wicza i radcy Wydziału kraj. Jabłonowskiego. Wszyscy 
ci wystawili p. Zaniewskiemu bardzo pochlebne świa­
dectwa.

Co do p. Grotowskiego odczytano piochlebne świa­
dectwa ks. rektora Fijałka, opiekuna oskarżonego dyr 
dr. Danysza i prof. Wasilkowskiego.

Po odczytaniu niektórych świadectw urzędowych 
zamknięto postępowanie dowodowe i odroczono rozpra­
wę do 4 pop.
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(Ro7.pr.iv, a popołudniowa.)
Ma,a sala rozpraw ta« zapełniła się publicznością, 

p-zeważnie ze sfer inteligentnych, że „ordynans“ zmu' 
szor.y był zamknąć wejście, gdzie staczano formalne 
walki.

Prezydent udzielił głosu prokuratorowi dr. Z a- 
g ó r s k i e m u ,  który oświadczył, że podtrzymuje 
oskarżenie, a nad.o co do oskarżonego Macieja Melny- 
ka, na wypadek uwolnienia tegoż od złożenia fałszywe­
go świadectwa w sądzie cywilnjm, rozszerza oskarżenie 
w kierunku zbrodni oszustwa, popełnionej w sądzie woj­
skowym.

Obrońca dr. D w e r n i c k i  w krótkiem przemó­
wieniu udowodnił, że zeznania oskarżonych były pra­
wdziwe, co zresztą stwierdzili liczni świadkowie, nie 
można zaś przywiązywać wagi do zeznań majora Bły­
skała, aczkolwiek złożonych pod przysięgą, gdyż stwier­
dzono, że one od początku do końca były nieprawdzi­
we. Co do Melnyka zaś, to  działał on pod wpływem 
nieodpornego przymusu psychicznego.

Po półgodzinnej naradzie trybunał wydał w y r o k  
u w a l n i a j ą c y w s z y s t k i c h  o s k a r ż o n y c h  o d  
w i n y  i k a r y .

Motywy tego wyroku podam} w numerze popo­
łudniowym.

S p o s t r z e -  n i»  m e i« o r u lo ? i c z a e  (z obserwain- 
vum astronom . Politechniki) w d. 7 lutego b. r.:

c 'JisnlS' 
iouzina nie 

w mm.

Tem pe­
ratura

C.
Wiatr

Opat 
s  $4 2.

! (z- 2 tłp)
Tem peratura
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wyższa , niżeKa

7 rano 740*0 
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SWg
SW,

wswl
-f- 1 - 0  j— 2  0

— 0*9 
+  0-7 
+  0-5

U w a g a :  Przeważnie pochmurno, nieznaczny śnieg. 
P r o g n o z a  na d z i ś :  Pochmurno, nieznaczny

ś m e t .

—  Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za­
mianował asystentem kancelaryjnym w Stanisławowie 
dyeturyusza sądowego w Tarnopolu, Emanuela Jana 
Nohmergera.

— Przeniesienia. Minister kolei żelaznych przeniósł 
rewidenta Maksymiliana Ganahi-Bergbi unna z OKręgu 
dyrekcyi stanisławowskiej, oraz zezwolił na zamianę 
miejsc służbowych adjunktom : Celestynowi Szczepań­
skiemu we Lwowie i Arnoldowi Luce w Stanisławowie.

— 2  kolei. Wskutek zawiei śnieżnych wstrzymano 
dnia 7. b. m. ruch ogólny na szlaku Dolina-Wygoda 
przynajmniej na trzy dni.

— Zapowiedzi karnawałowe. Wieczór z tańcami 
urządza Bratnia Pomoc słuch, wszechnicy dnia 8 bm. 
w salach Kasyna miejskiego. Staranne przygotowania, 
jioczynio.ie przez komitet, zapewniają uczestnikom spę­
dzenie najprzyjemniejszej nocy karnawałowej. Bilety 
i zaproszenia wydaje komitet przez cały dzień „wie­
czoru" w Kasynie miejskiem.

— Z życia towarzyskiego. W kościele parafialnym 
św. Maryi Magdaleny odbył się ubiegłej soboty ślub 
LÓrki pp. Tomaszów Słomskich z p. Janem Maryą 
Ruckgaberem, urzędnikiem Banku krajowego.

—  Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Cienia" za­
pełniło teatr szczelnie publicznością. P. Siemaszkowa, 
która wystąpiła w roli Janiny, wywołała swą silną i peł­

ną wyrazu grą żywe i długetrwujące oklask*. Szczegó­
łowe sprawozdanie ze sztuki p. Feldmana zamieścimy 
w numerze następnym

—  Dar artysty d!a miasta. P. Tadeusz Blotnicki 
którego dzieła są obecnie wystawione na wystawie zbio­
rowej w muzeum przernysłowern miejskiem, złożył miastu 
w darze kiika z wystawionych swych prac, pragnąc w ten 
sposób dać podv.aiinę działu rzeioy w prz} szłej miej­
skiej galeriT obrazów. Wczoraj rano o godzinie 11 -ej 
odbyło się w' muzeum wręczenie reprezentacyi miasta 
tych darów. Wręczenie to zmieniło się w uroczystość. 
W westybulu, gdzie mieści się wystawa dzieł artysty, 
zebrali się członkowie Rady nadzorczej muzeum, pp. 
Getritz, radca Gubrynowicz i Niemczynowski, ponadto 
radni miejscy dr. Lisiewicz, poseł Rutowski i Rawrki 
z wiceprezydentem p. Ciuchcińskim, grono artystów 
i reprezentanci prasy, między innymi nestor dziennikarzy 
polskich Platon Kostecki i redaktor Wasilewski.

Po krótkiem przemówieniu p. Błotnickiegu, który, 
ofiarowując swe prace, prosił o miejsce dla nich, jako 
zaczątku działu rzeźby w przyszłej gaieryi miejskiej, 
przemówił wiceprezydent Ciuchciński, składając imieniem 
reprezentacyi miasta artyście serdeczne podziękowanie 
za hojny dar, zapewnił, że miasto działem tym będzie 
się opiekować i oddał dar w  opiekę prezesa Rady nad­
zorczej muzeum p. Getritza. W serdecznych również 
słowach podziękował artyście p. Getritz imieniem Rady 
nadzorczej muzeum, wyrażając radość tern szczerszą, 
że dar pochodzi od Lwowianina —  jak wiadomo. Ojciec 
p. Błotnickiego był długoletnim członkiem Rady miasta 
Lwowa a zmarł przed 25 laty, właśnie wtedy, gdy 
obecna większość Rady miejskiej objęła rządy miasta — 
i .Polaka dus^ą i ciałem i zauważył z naciskiem, że za­
rząd muzeum wedle sił i możności będzie się starał 
o rozszerzenie działu rzeźby.

Na dar p. Błotnickiego składają się dzieła: „św. 
Ignacy Lojoia", model biustu branżowego, będącego 
własnością prywatną, modelowany w r. 1888 podług 
źródeł, dostarczonych przez ks. Jezuitów w Krakowie, 
biust Ignacego Paderewskiego gipsowy, modelowany 
z natury, biust gipsowy historyka Siefana Buszczyńskiego, 
model do popiersia terrakotowego, znajdującego się 
w Muzeum narodowem w Krakowie, dalej kolosalnych 
rozmiarów' biust Adama Mickiewicza, pomnik w Tarno­
wie, model pomnika Tadeusza Kościuszki w Jaśle i mo­
del pomnika Mickiewicza, wykonanego w marmurze dla 
Stanisławowa.

„Członek klubu austryac. automobilowego, reprezen­
tant światowej firmy automobilowej „Clement-Bayard z Pa­
ryża, przyjechał do Lwowa ze swoim samochodem i za­
prasza inieresowranych, aby zechcieli oglądnąć maszynę od 
g. 12 do 2-ej w połuanie do d. b. m. w magazynach pp. 
iirotnengerów przy ul. Karola Ludwika 5.

Wiadomości giełdowe.
Z targów nandlowych.

Wiedeń. (Teł. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor. 50*60 do k. 5 1 '— .
Tendencya: silna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 3 9 — do K. 39’70. W ueczkuch 
K. 40'Ó0 do 43-05.

Tendencya: spokojna.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w' całych wag. K. 82-— do 83-— .

Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— , w całych wagonach K. -  •— d o — -— . beczkami 
do — ’— .

Tendencya: stwierdzona.
W iedeń , dnia 7 lutego. Kursy giełdy wiedeńskiej : 

Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. ’p. 
z r. 1880 3 prac. 309-—, Austr. zakł. kred. z cb. p 
z r. 1889 3 proc. 229 '— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 277- -, Węgierskiego Ban­
ku hlp. po 100 zł. 4 proc 274-— , Pożyczka °serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 98-— , b) bezprocemowe- 
Budapeszteńskie (Bcsilica) 5 zł. 21-90, Zakł. kredycow. 
dla handlu i przem. po 100 zł. 476-— , Clary 40 zł. 
m. k. 160 '— , Pożyczka m.lnsbruku 20 zł. 79-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 88-— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 66-— , Oren 40 zł. 166-— , Palffy 40 zł. m. k.
173-— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 54- ,
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł, 3 0 7 0 , Losy fund. arc!
Rudolfa 10 zł. 65-— , Salma 40 zł. m. kon. 216- ,
Pożyczka saltburska 76 —, zł. Tureckie od ig . prem! 
kolej po 133 • fr. 133*75, Losv komunalne m. W-eonia
z r. 1874 536-— .

Berlin, d. 7 lutego. Banknoty austryackie 85-15,
Spirytus — ;— .

Frankfurt, d. 7 lutego. Austr. kred. 212*80, 
Disćonto — •— , Laura — •— , Koleje państwowe
— •— , Alpiny — *— . Usposobienie silne.

Paryż, d. 7 lutego. Trzy procent, renta 99’52
30-05.

Depesze z targu pieniężnego.
f f  le d e a r  8 lutego. Zamknięcie wczorajszej gj^j.

dy popołudniowe! notowano: \kcve austr. Zakładu kredy­
towego 375-— Akcye węgier. Zakłauu kredvi 785-23, Akcye 
Anglo banku 294‘50, Akcye Unionbanku 556"—, Akcye Lan- 
d e t banku 457-50 Akcye Bankvereinu 56G'2ó, Akcye'Boden- 
credit 1023-50 Akcye gal. Banku hiporecznegc 547—, -W ye 
kolei państwowych 652—, Akcye kolei oołudniowej 8950

Tramway A. — , B .  Akcye kolei Elbethal
414 50, Akcye kc lej północnej 5525, Akcj e kolei czerniow 
589-—, Akcye Alpiny 520— . Akcye Rima Murąnvi 531'50’ 
Akcye Prag. lo w ^ z y s i  żel. 2485-— Akcye Fabryk b. oni 
554-—, Akcye tureckie tytonie wd 333-50, Ak’cve galic sarpac 
Tow. naftowego 1075'- -, Oblig. węg. i„d. 98'—, Rema ma­
jowa 100-20, Austr. Renta ko ro row a 100-25 Węg. R enta  ko­
ronowa 98-10, 56 I. Listy Tow . kred. ziem. 99'47, 4 p r o - 
listy Banku hipoteczn. 98-90, 4Vs proc. listy Banku i.ipot 
101-60, 5 proc. listy Banku hipot czn. 112'—, 4 proc listv 
Banku kraj. 9^40, 4*/s proc. listv Banku kraj 102'- , 5 pro 
komunalne obligacye Banku kraj. 102'40, Cbli^acye p rop r 
nacyjne 100-40. 4 pro. Gal. raź . kraj. z 1893 r. 99 65 4 pre 
pożyczka miasta Lwowa 97’65, L o s y  tureckie 133 25, Marki 
117-41, Ruble 253'50, Kredyty — , Aipinv --*—, Węoier 
kred. — , Unionbank — —, Koleie. —•—:

Usposobienie: osłabione wskutek budapeszteńskich 
sprzedaży przy p.zeważnej ciszy w interesach.

B e r l i n .  8 lutego. 4 proc węgierska renta złota 
— , węgierska rem a koronowa — , Austr akcve kre­
dytowe 212-90, Staatsbahny 139 75. Lombardy 17*10, Discon- 
to Contandii 192 bU, Ruble 216'—.

Tendencya : cicha.

Targ zbożowy i towarowy.

B u d a p e s z t ,  7 lrnego. Pszenica na kwiecień I9u5 
od koron 19*50 do 19"52, F .zenica na maj 19 3b do 19-ąo 
Pszenica na październik 17 20 do 17*22, na kwiecień ou 
—*— do —•—, Zyto na kwieć, od 15*30 do 15 32, Żyto 
na październik 13'86do 13s90, Owies na kwiecień od lą-u2 
uo 14*04 Owies na maj 0*—do 0 —, Owies na październik 
12*22 do 12'26, Kukur. rta lipiec 19C5 0'— do 0'—, <ukurudza 
na maj od 14 58 do 14‘6u. Kukurudza na sierpień od -  L. 
do - , Kukurudza na wrzesień od 0*— do 0 —
Rzepak na sierp.eń od 22’40 do 22‘50.

Pogoda: piękna.

JKursy g ie łd y  w iedeńskiej
z dnia 6 lutego 4905.

Kursy o ile  inaczej nie podane, obUcione są 
koron nomhiuln. wartości 1 na gotówko ____

Ogólny dług państwa.
Jed n o lity  d łu g  p a ń s tw a : 
w b an k n o tach ; m a j—lis to p ad  • . .4

la ty —sie rp ie ń  , . .4*
w sreb rze , s ty c z e ń -- l ip ie c  . . .4*2

„ k w ie c ień —p aźd z ie rn ik  . 4*2
Losy z  ro k u  1864 po 250 zł. na. k . .3 2

16«0 „ 500 zł. w. a. .4
* JbtiO r 100 zł. .  * , .4

1804 r 100 zł. * ,. . . —
1864 „ 50 zł. .  ,  . . -

L isty  zastaw , dom en  p a ń s tw  120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych

w rad z ie  p a ń s tw a  rep re zen to w an y ch .
A u str. r e n ta  z ło t  t w o ln a  od pod. , .4

„ w w al kor. w. od  pod , 4 
r inw est. w ol. od  pod. .3*/* 

O b l i g a c y e  k o l e j o w e .
Kolej A rcyks. A lb re c h ta  w s reb rze  .4 

„ ces. E lż b ie ty  w z łoc ie  w. od p. 4
,  ces. P ran e . J o z e fa  w a reb r. . . 5*/4
„ Aro. R ud. w K. w oi. oa uod. .4
B cos. E l i .  200 zł. m . k. za  sz tu k ę  5l/«
,  K a ro la  Lud. 200 zł. m. k. * 5

O b l i g a c j e  p i e r w s z e ń s t w a  k o l e j o w e .  _
Kolej A rc y k s  A lbr, 300 z l. w s re b r . .5  

,  200 z ł. w z łoc ie  5
,  czoa. Em . 1885 200, 1O0O. 5000 z ł . 4 

i«95 iw .  aw a, lOOOOk.4 
y B ak o w iń sk ie j loka l. 400 K or. 4 
,  K a ro la  L u d w ik a  s re b r, . . 4
 ̂ L w ow .-C zern .-Jask ie j Em. 1894 ,4
Dług państw, kraj. kor. wągier-

W ęgiersica re n ta  z ł o t a .......................... 4
W ęg. re n ta  w. K or, w olna  od pod, 4 
Węg. re n ta  w K or, ,  n . V*
P o ty c z k a  ko l. z r. 1999 w złocie  . 4ł/i
P o ty c z k a  kol. z  r . 1889 w s reb rz e  41/*
W ęg. ob ligacye  p ro  p in. w. a. . 4V*
W ęg. - p rem . reg. C iasy 4
W ęg. pożyczka  prem . po 100 zł. . —

„ , n 50 zł. . —
O bligacye m dem n izacy i h ipo teczne  

K ro a c y i i S ław on ii . . . .  ,ó 
— P ro p in ac y jn e  wol. od pod. . 4 5

W ęgiersk ie  o b lig a c y e  h ip . , .
K r c y i i S ław onii oblig . h ip . .

Inne puoliczne pożyczki.
P o ź y o łk a  reg . D unaj a z r. 1K78 

z r. 1899
,  k raj. B ukow iny  z r .  lSifi -4 

poź. p rop . B u k o w in y  . .
 bgi. k ra j z  r. 199!). .  .

lOli

.4

.4

. 6 

. 4

p ia tA 1

100 20 100 ;o
li  0 6 ; 1' OM
J OOjl 5 100)Sć
I0_o 6) luO

157 40 1,7840
187 Ul* 4c
27ś 28f
975 •280 —
2&b|4*’ 45

119 7ft 1U> 95
100 3J }00|ft0
91 7 ') 91 95

100 luo 90
119 — 120
127 bU 128 50
99 1 L*0 85

oQo 50 50»bH

105 -
Sb 10C 85

300 — 101
100 30 103 30

99 7ir 100 sr.
99}95 10* 9b
99 100 80

118 95 119 H
98 2> 98 458S40 69 60

169 M) 171 00
212 75 214 75
312 314

10) 50 _
10 J 0 102 7u

98 — 99 —

98 5
l
"

& 107167
70 100 70

99 30 1CW;
~ 10d9O

• 10 10 IG

G al. obi. p ro p . a r. 1899 . . . . .
P o i .  m ia s ta  L w ow a z  r. 1896 . . .

z r. 1900 . . .
W ied n ia  z r. 1H74 . . .

R en ta  w łoska  z r l'->0 ł i ? ......................
Po2, hypo t. B u łg a ry i z  r. 18‘J2 . . .

Listy zastawne
(O bligacye h ip o n  i lu ty  d łużne). 

A ustr. zak ł. k re d . ziem a. los. w 50 ). 
Buków. zak ł. krod. z iem ski .

GaL akc. b. h. z 10°/o p r. 1. w S9l,J 1, 
G al. B » » i os. w óO la t  .
G al. ,  ,  9 los. w 6‘J la t  . . .
Gal. Tow . k red . z iem . ios w 56 la t  . 
G a l  ,  ,  ,  loa w 41 la t .
G ai. .  ,  ,  daw n. em ii. .
Gal. * „ „ p o  2ó0 kor.
B anku k ra j. d la  G a,, i Lod. w  t l 1;al..
Bonku
B auka
B a n k u
B anku
B anku
A ustr,
A n*tr.

. .  „ /.wr. w i.
, oblig . Komirn. 2 em is.
„ „ .  b e. 1. w  42 i.
„ „ „ 1 o. I. w. 45 L

,  kol. 1. w. 57!/i i. 
węg. B anku  loa w 1. •

,  los w 50 1. . 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolei n o łn . co#. F e rd . om. z r. 188ó .4

. „ ,  .  ,  . 1887 .4
. 1888 A
, 1891 , 4

v- 1898 . 4
, L w ó w -O zem .-Ja se r 1894 p. 10°/o -4 

„ „ > ^
G a l kol.'’ lo k a ln e  w echod. , . . , .4
W og.-G al. koiaj em . 1 9 7 0 ......................3-5

.  1978  5
.  .  ,  ' - 1 8 8 7 ...................... 4
l.os) procentowe sztukę).

A u str. Z ak ł. k re d y t, obi. p r. em. IBS0
po 100 z ł. w. a ..................................... ..

„ „ .  em- 1880 po 100 zł. fr, • .3
Tow. 2 . n a  D un. 100 zł. m. k , p. I00;o4 
U regu ł. D un. z  r. 1870 po 1UQ zł. w. *. .5 
W ęg. B anku  h ip . p r. 1. z. po 300 zł. wa. 4 
Poż. m ia s ta  T r y e a ta  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. ,  # po 50 Łł. w> a .4
Po£. se rb sk a  p rem . po 100 fr. , , ,2 
T u reck ie  obi. prem - koiej po 400 f3. 0

Losv bezoroofitowe (,za sz tu k ę .
B u d ap esz teń sk ie  B asilioo po 5 zł. w. a. 
Z akł. kr. dia hand] '  i p ra . po 100 ał. wa.
C lary  po 40 zł. m . k. • * .....................
P o ty c z k a  m. In s b m k u  po  20 *ł. w . a> , 
P-ot. prem . m . K rakow a po 20eł. w. a.

,  ,  L u b ia n y  po  90 sł,
O ffen  po 40 zł. w .a .  ..........................

1 99 3.5
97 15 UM5

101 102 2 .
12*2.70 12H75

- — —
112 90 113 90

99 Cj 10t>60
iu3 50 K4:50
98 95 38 :*0

111 — 112
s .101 10!

.*»»: y 9.
99(25 99 7(»

KO — — —
99;7b 190 60

K-1(6 1036*
99 - d* 80

102(11 I-ii
1 102I5U
98*30 99 30
98190 99-90

100-50 101 4
101 IGI yo

100(80 101 80
10u(80 101 80
101)-95 10J-9
10O8 U 1U 80
101 15 102 -
93 2- 25
99 4b IDO 4<-'
— — — —

91 20 92 0
110 11* GO
99 50 100 30

808 W 50
299 309 —

- — — -
277 _ 282 80
274 - 278 —

—— — —
— —

98
"

102
-*

22 23
476 - 487 —
160

79
— 170

84
88 
m  

, 168

92
70

174 •

PaliFy po 8" z£. ni. k ....................................
C zerw . krz. a u s tr . tow , po 10 . .

1 t  tovr. po 5 7.1. , -
F u n d a c y i a rcyks, R udo lfa  po  10 zł. .
S a im a  po 40 zł. m . k . ...............................
P o ży czk a  m ia s ta  B alzburga  po 20 zł.
s^t. G enois p o  40 zł. m . k . ..........................
Poż. pr. m. S ta n is ław o w a  po 20 z ł . 
K o m unalne  m . W ied n iu  z  r. 1874 po 100 zł.

Akcye p r z e d s i ę b i o r s t w  transportów  
B uk. kol- lok . akc. p ie rw . zł. .

B .  .  a k cy e  zak ład . 2;*0 z ł. . .
A ustr. T ow . żegl. na  D u n a ju  1500 K or, , 
K oiej półn. ces. F e rd y n , *2i00 K or. . . 
K ołom yj, kol. lok. •'ako. pierw .; 200 zł. 
Kol. Lw ów -B ełzec (ake. pierw .) £}00 zł! ! 
„ L w ów .-C zem .-Jassy  200 zł. . - ,
„ w achodn. gal. lo k a lu . :XKj z ł . . . ’. .
,  p aństw ow ych  20u zł. == 5.>0 l‘r. . . ,
„ południow ej 2bo zl. — o<30 tr .  . . .
w węg, galicy j. loka l. 200 zł. . . .

Akcye banków (z a  s z c u k o i  
B an k u  A ng lo -aua tr. 240 Kor. . . .
Peszt, b a n k u  hand). 11.00 K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la  h a n d lu  i p rzem . 320 K or.
W ęg. B anku  k re d y t. 400 K o r......................
Dolno A nscr. tow , e*k. 400 Kor.
G alic. B anku  h ipo tecz. 400 Kor. . . . 
G alic. B an k u  d la  h an d lu  i p rzom . 400 Kor. 
B an k a  d la Krajów k o ro n n y ch  400 K or. .
B an k u  A uptro-w ęg. 1400 ...............................
B anku  Z w iązków . (U nionbank) 400 
C zesk . B an k u  uw iązk. 20*! K or. , . . . 
ŻiFnoBtenjfry b a n k a  200 K o r..................

Akcye ( p r z e d s i ę b i o r s t w  przemysł.
Tow, kopalń , w ęgla  w B rux  100 zł. . ,
Galie. k a rp . n a ft. tow . 500 k o r. . . .  
Auntr. T ow . G órniczo  A lp ine  10C zl. . 
P rask ieg o  tow . żelazu , p rzem . 2U0 ał. .
S chodnicy  500 K o r..................................
T ureck . zarz. ty to n ió w  5uo fran k ó w  
T rifa il tow*. kop . w ęgla  7u z ł .......................

W e k s 1 e.
(Czeki, dew izy  k ró tk o te rm .)  /̂o 

B erlin  i n ie m  m. b ąn k  za Tu-j m a re k  4 
L ondyn  za 30 fu n tó w  sz te r. . . . .  4 
P a ry ż  i fran cu sk . m. b an k  za  100 fr. S 
P e te ra b u rg  i W arsz a w a  za 100 m b łi o*/* 
W łosk ie  bank . za 100 lirów  , , . . ó

u t y.w a
D u k a t ceBaraki
20-franków ka . . . .........................
20-m ark ó w k a
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za 100 m arek  
W ło sk ie  b a n k n o ty  za l ir  . . . .

173 18-2 —
*>4 — l i 7C

75 30)75
65 —
:16 — *2-28 —
76 81
— —

- -r
■ 546 '

425 440
4)8

5523 5545
— — — —
_ —

m -• 590,80
Sfe0|-

— — —~ —
— 90 —

408 410

294 bfi 29 b *2
28681— ■i87rt

—
78R2J 787łOf,
549-50 551 Ino
547 •'48 *>0
— 2 W —

47ft2f 4bU
16'25 IG«
05-5 557 —
24? 
2 00

40 246
2-1

41)

672 680
m y li 95 *
0:71

S478
77 52*2

2485
72

693 — 703 —
— — —

300 806 00

117 4 117 50
240'bć 240 55

95,57 PG7
— -- — —
95 GO 95 60

15 X, U 39
19 12 1914
23 51' 33,: B*

117 to 117(50
9o. >0 95170

:•* 8| - 2*Hi

< E N ff I ]{ 
lwowskiej Izby hana.owej i przemysłowej

Lw ów , dn ia  7 lu te g o  1006 .
I. Akcye za sztukę.

B anku  h ipo t. galic. po  2'-'0 zł. (400 K.)
d iv idende  20 1- o r ............................

B anku  galic. d la h an d iu  i p rz e m y słu
po 2ub zł. (4"0 K or......................................

Kolei gal. k a r . Lud. po  2ói) z i. m. k. . .
K olei L w ów -C zern .-Jasay  po 200 zł. w. a.

w s re o rz e  (40o Kor.) ”.......................... .....
G arb . w  R zeszow ie po 20 zl. (400 Ker.)
F a b ry k i w agonów  w S anoku  p rzed tem  

L ip iń sk ieg o  po 5 0 Kor. . .
Io w . d la  galic- p rzed sięb . e le k try c zn y c h  

wod. po  2>b' zł. (4u0 K ord  . •
II. Listy zastawne za 100 K.

bez k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  h. g. 0%  w . a. w yi. z 10°/o . . •
B anku  h. g. 4Va°)o w. a. los w 50 1,
B an k u  h. g. 4- „ „ los w 60 1, po  200 K-
B an k u  k ra j. 4l/i—* w. a. los. w  51 ], . .
B an k u  k ra j. 4— w. a. los w 57 1. . .
T ow arz , k red . gal. ziem . 4— (1 emia.) ■
1’uw arz, k red y t, galic . ziem sk. 4°j‘« los

w 41J = l a t .........................................
,  4Vo los w 56 la t ............................................ *

lii. Obligi za 100 K 
b ez  k u p o n u  b ieżącego  

G alic. fu n d u sz u  p ro p in a cy jn eg o  40-® w. a. 
B ukow ińsk i fu n d . p ro p in u c y jn y  ó°.;o w * a* 
K o m unalne  B an k u  k ra j. 5— 2 em i»ya . 

p n 4l a— 3 e m iiy a
- 4-— i  em iey a  ■ • .

K olej lokain . w sch. 4— po 20u Kor._ . .
P o ży czk i k ra jo w e j 6— w. a. 7, r. 1873 
Pożyczk i k ra j. 4— po 2OD K. z r. 1893 . 
P ożyczka  m ia s ta  L w ow a 4°.o po  200 Kor.

,  ,  .  4Va— po  200 Kor.

IV. Losy.
M iasta K rakow a po  20 zł. (40 Kor.) . , 
M iaata S ta n is ła w o w a  po  20 Ł (40 Kor.)

V. Monety
D u k a t c e sa rsk i . . . . . . . . . .
20-fran k ó w k a   ..............................................
100 ru b li r o s y js k ic h .........................................
100 m a re k  n iem ieck ich  . . ■ • • . .

I5̂ 4 —

300

400

111 *5 
iOifc. 
Sajsc

10lj50
99

99.30

ICb 
102 8'' 
lOl U-) 
10.(5.
{9r98j9
9̂ 40

101

87

10

20

STOI
*n)L.

—i
109w  
90.5 -t1110; 2U
991*9

PO —

300 71

91-;,, 
1C'1 1() 

luljso

88—
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Odpowiedzialny redaktor i Józef Ziembiński.
drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, jxid zarządem Józefa Z:embińskicgo.

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

S ł o w a  l * o l s k i e ę o
przyjm uje zam ów ienia na w s z e lt ie  roboty  

w  zakres drukarstw a w chodzące

Naktadem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow zar. z ogr. poręką.
Papier 2 fabryk. Braci Fiałkowskich w Białej i Czań cu.


